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Towarzystwa sfewanejclicEiccjo 31.X 1921 — 1924.
Rapisał ts. £. ^obwici;.

nuta: Óarfa SyońsEa itr. 354.
Kie rjucim nasjych leci; i strjech,
Kie r>ucim nasjych tllajur! 
©opóEi j puszej grjmi tysiąc ecl; 
J lśni n> jeziorach lajur, — 
Bębjiemy ErjepEo bjicrjcć pług, 

TaE nam bopomój Bóg!
Kie jbębjicm słobkicl; słów i snów
©jcjystej nasjej gąbki, 
Choćby sic Babci czynił jnów 
Kly jebnej IKatEi bziatfi, 
Kie jwiebjie nas juj cubjy bróg, - 

TaE nam bopomój Bóg!
Kie barny wyrwać j busj i serc
(Ewangelicznej wiary,
©broni nas ob piekła twierbj 
Bóg patryarebów stary, 
21? na wieczysty raju próg,

TaE nam bopomój Bóg!_________

Cjuwajciej, stójcie tu triecje, rnęjnie 
sobie poczynajcie, 3macniajcie się!

2. Kor. 16, 13.
Stary świat się zwalił. zmianach tc<$° starego po* 

witał nowy. Ka razie przeżywamy czas przejściowy. 21 jaEo 
wsjystEo prjejściowc, taE i obecny czas nic należy bo prjy* 
jemności. Kiejcben w?bycl;a: ©, gbyby znowu powróciły te 
czasy, jakie były prjcb wojną! Trubno, czasy prjebwojcnne 
nie powrócą! j)aremnc utyskiwanie i narzekanie. Trzeba 
nam mężnie spojrzeć w twarz teraźniejszości, zastosować się 
bo niej — i zabrać się bo pracy, bowiem ob nas samych 
przyszłość zależeć bębjie. Om więcej bębjie lubzi bobrycb, 
szlachetnych i uczciwycl;, tern lepiej bębjie w społeczeństwie 
naszem i w natobzie. , , * . .

Kowe czasy wymagają nowych lubji, lubji, nie chwiej* 
nych i małycl;, ale lubji j przekonaniem i wielEą wiarą.

tć/poczto^a opłacona ryczałtem.
— Teffa 'poje&yńc^cgo ect^cmpiag^et 12 ę(ros?V-

21 ponieważ tylEo sjejere rclgiijnc osobistości mogą być 
... bjiclnymi światłymi i twórczymi lubjmi. . Etórjyby świat po= 
pchnęli na nowe jycia foleje, blatcgo trjeba nam się jasta* 
nowić nab samym sobą, trjeba sobie jbać sprawę j tego, 
cjy nasja rcligja jest tą osią, oEoło Ełórcj obraca się całe 
nasje myślenie, całe nasje postępowanie, jebnem słowem 
całe życie.

Kasja cwangelicEa wiara wymaga po nas jycia pobłńg 
myśli i wjoru pana Jejusa. „Bracia, coEolwicE jest praw* 
bjin ego, coEolwicE pocjciwcgo, coEolwicE sprawicbliwcgo, 
coEolwicE cjystcgo i przyjemnego, coEolwiaE chwalebnego, 
jeśli Etóra cnota i jeśli ftóra chwała o tern przemyślajcie!" 
(§il. 4, 8). „Kaślabujcie miłości"! Bo „choćbym mówił jęjy= 
kami lubjfiemi i anielskiemu a miłościbym nic miał, stałem się 
jako miebj brząkająca albo cymbał brzmiący. 3 choćbym wy* 
łojył na jywność ubogich wsjystEą majętność moją i choć* 
bym wybał ciało moje, abym był spalony, a miłości bym nic 
miał, nic mi to nie pomoje. miłość jest bługo cierpliwa, bo= 
brotliwa jest; miłość nie jajbrości, miłość nic jest rozpustna 
nie nabyma się. Kie cjyni nic nieprzystojnego, nic sjuEa 
swoicl; rjecjy, nie jest porywczą bo gniewu, nie myśli nic jłego. 
Kie rabuje się j niesprawiebliwości, ale się rabuje ? prawby. 
WsjystEo uki ywa, wszystkiemu wierjy, wszystkiego się spo* 
bjiewa, wsjystEo cierpi". (Kor. 13).

Bracia i siostry! cjyj postępujemy jawsje pobług myśli 
i woli Jejusa? Cjyj jabawamy sobie prjcb Eajbcm pocjy* 
nanicm pytanie: „toby tej Jezus na to powiebjiał"?

prawba,-prawba. je o własnych siłacl; moralnych nic 
mojemy jyć bucl;em i prawba nic potrafimy w ciągłe] i ści* 
słej społecjności być j Jezusem. Wkrótce zrobimy boświab* 
cjenic, je nasja siła nic nic jboła, w klęskach pvcbto ginie* 
my" (Tuter). ale oto stoi prjeb brjwiami serca naszego mitu* 
jacy Jcjus, który kochania pełnym wjroficm patrjy na nas 
mówiąc: tDjiecie miłe, ja wejwę twój cięjat, pójbj ja mną! 
21 ja jawiobę cię bo prawego sjcjcścia—barn ci pokój busjy. 
Pojebnam cię j Bogiem i jamiesjkam w tobie. J to. co jbaje 
ci się botąb nicmożliwem, łatwem ci bębjie bo wykonania. 
iDjiccię, nie trap się,’ nic uskarjaj i nic narjelaj—Ja jestem 
j tobą! Ja cię usjcjeśliwię — tu i tam.

Kto j Jcjuscm wicbjic jycie, ten jest bla własnej osoby 
sjcjeśliwy i usjcjęśliwia innych- >1 poniewaj w sercu jego 
panuje pogoba i sjcjęście, prjeto j całych sił pracuje nab 

śm
iertelny na sum

ieniu strojem ąrjech — lllasur, co się pojbyl sw
oich lech i strjech.
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polepszeniem stosunków społecznych gospobarcjych i polt* 
tycjnych prawbjiwy chrześcijanin więc—to bjiałacj, pobjiwu 
gobny. fola siebie nie cipce nicjego, natomiast wsjystEo po* 
święcą bla brugiego.

Religia takiej chrześcijańskiej osobistości objawia się 
nietylEo w niebjielę w Eościele, ale całe jej Jycic — to jebną 
religja.

panie, Etóry jnasj serca wsjystEich wjmec w nas 
ogień jywej wiary, by ?ycie nasz? było obblasEiem (Twojej 
miłości i chwały. 2lmen. Ks. K. B.

5. p. pulfotunif Karol ęyroehltcb.
W bniu 30 pajbjiernika r. b. jmart w Eomjy nagle na ubar 

serca, przybjielony cjasowo bo 18 bywijji piechoty pułEow= 
nie s?tabu jeneralnego, ś. p. Karol Ś^elplich, przeżywszy 49 
lat. ©b 1919 r. jaimował on barbjo obpowicbjialnc stano* 
wisEo sjefa wybjiału poborowego ministerjum spraw woj* 
sEowych jebnając sobie bjięki gorliwej pracy i jacnemu charak* 
terowi sjaCuneE i przywiązanie przełożonych, Eolegów i pob* 
włabnycl;. Był on wielkim przyjacielem YRajurów, należał 
bo 5r?cs}cnia Ewangelików polaków, piastował gobność 
wicc=prejesa, jjejbjał on cjęsto bo fojiałbowa, gbjie też w lecie 
ubiegłego roku trzymał bo chrjtu synka pana burmistrza 
Kjymana. ii j pośrób tRajurów, Etórjy prjeb bwoma laty 
byli obecni na poświęceniu SRajurskiego -Domu, pamiętają 
japewne tę okajałą postać męża, Etórego pierś liejne jbobiły 
Erjyje i orbery.

przebywając w Chinach 18 lat, pojnał bosEonale życie 
i zwyczaje tego łubu. W Ealenbarju bla Ulajutów na rok 
1924 zamieścił on artykuł pob tytułem „iRisje ilwjeścjańsEie 
w Chinach11.

Był ś. p. pułk. §ioehlich bobrym obywatelem, wjorowym 
Żołnierjem i sjejerym chrześcijaninem. Jak barbjo leżały mu 
na sercu sprawy społeczne, bowobji chociażby ostatni Jego 
list, ptjysłany bo rebafeji „(Bajety iR.j?ursEie|“, na 3 bni 
prjeb śmiercią, w którym prosi o jamiesjejenie na łamach 
nasjego pisma wejwanie bo Czytelników w sprawie sEłabania 
orfiar na bjwony kościelne w ©ornjy. — JwloEi ś. p. pułk. 
§oehlicha przywiezione jostały bo UJarsjawy, gbjie je je 
wsjelkiemi honorami na cmentarzu ewangelickim pochowano. 
Cjeść Jego pamięci!

Ulgi pobatfonoe.
1) W sprawie ulg prjy płaceniu pobatEu 
mają tjE owego bla powiatów, botkniętych

klęskami elementarnemi.
fonia 2 pajbjiernika ukajało się rojporząbjenie p. iRinistra 

Skarbu, na pobstawie Etórego ci rolnicy, których jbiory nie 
prjekracjają 40 procentów zbiorów jesjłorocjnych, mogą ujy* 
skać obrocjenie pierwsjej i brugicj raty pobatEu majątkowego 
bo 1 pajbjierniEa 1925, o ile icl; majątek nie jest więksjy 
ob 300 hektarów; bla majątków ponab 300 hektarów obto
czenie przysługuje tylko bo 1 marca 1925 r. © ile jaś właś* 
ciciele mieli plony ob 40 bo 60 procentów plonów jesjło* 
rocjnych obrocjoną moje byc tylko bruga rata bo tyci; samych 
terminów, co i w pierwszym wypabEu.

Ulgi właścicielom gospobarstw rolnych bo 44 hek* 
tarów są ubjielane na wniosek zwierzchności gminnej prjej 
włabje pictwsjej instancji. Termin stawiania wniosków był 
bo 1 listopaba, prjyjnawanie ulg powinno być jakońcjone 
bo końca listopaba.
2) bla znisjcjonych gospobarstw rolnych. .

iRinisterstwo Skarbu prjcsłało bo posjcjególnych Jjb 
skarbowych bnia 25 pażbjiernika następujące pismo: iRin. 
Skat, poleca, aby Jzby skarbowe je specjalną jycjliwością 
traktowały prośby o obrocjenie pobatEu majątkowego, skła* 
bane prjej właścicieli gospobarstw rolnych, botkniętych jnisj* 
cjeniami wojennemi. prośby powyższych płatników o błuj* 
sje aniżeli 3=miesięc?ne obrocjenie nalejy niejwłocjnie prjeb* 
stawić bo becyjji Hlinisterst.ua Skarbu, wstrzymując równo* 
cjeśnie egjeEucję pobatEu majątkowego aż bo jbecybowania 
prośby.

Ustawy o farach zalegle pobatfi.
Pobług ustawy, ogłoszonej w fojienniku Ustaw (Kr. 73), 

ob jaległy.b pobatEów gruntowych ściiga się 1 ob 100 mie* 
sięcjnie. ©b wsjelEicb innycl; pobatEów ściąga się kary 4 
ob 100 miesięcjnie. Jejeli jostanie stwicrbjone, je płatnik 
rjecjywiście nic mógł uiścić pobatEu w cjasie przepisanym, 
to minister skarbu moje obniżyć karę j 4 ob 100, na 1 ob 
100, a j 1 ob 100, bo pół ob 100. ©b pobatEów zaległych 
Etóre właściwy urjąb skarbowy obrocjył na raty, ściąga się 
tylko obsetki ja obrocjenie. SRają one wynosić pot ob sta

15) Ó e n r y E S i e n E i e w i c j.

KrsYśacy.
Urywek j powieści.

— $lc mnie sąbjici.-! — rjefł Kotgier.
— IRogęj się na pewną zgubę narażać?
— Jeśli twa jguba wyjbjie na chwałę JaEonu, to powi* 

nicncś. *2lle nie! Kie cjeEa cię jguba. ©ni gościowi Erjywby 
nie cjy’nią.

Prjy brjwiach komnaty spał jmorjony głębokim snem 
pachołek, wewnatr; jaś czekał wcblc rozkaju na Sygfryba 
foieberich Był to nijki, krępy cjłowiek, o Eabłącjastych nogach 
i j Ewabratową twarją. którą w cjęści zasłaniał ciemny jąb= 
kowany kaptur, spabający na ramiona. Ra sobie miał ba
woli niewyprawny kaftan, na biobracl; równiej bawoli pa-, 
ja Etóry zatknięty był pęk Flućjów i trótrt nój. U) prawie 
ręce trzymał żelazną, pojasłanianą błonami latarnię, w brugjej 
micbjiany kotlik i pochobmę.

— (Botów jesteś? — japytał Sygfryb. 
foieberich skłonił się w milcjeniu.
— Kajałem, byś miał węgiel w kotliku.
Krępy cjłowiek jnów nic nie obpowicbjiał, wsEajał tyl* 

Eo płonące w kominie bierjwiona, wjiął stojącą wcble komina 
Żelajną łopatę i pociął wygarniać j pob nich węgle bo Eo* 
ciołka, pocjem zapalił latarnię i cjckał.

— 21 teraj słuchaj, psie — rjekł Sygfryb: — Riegbyś 
wygabałeś, co kajał ci cjyn ć Eomtur foannelb i Eomtur Ea= 
jat ci wyciąć ]cjyk. ‘Jlle j: mojesj E pelan >wi pokajać wsjyst* 
ko, co ebeesj na palcach, więc ci japow.abam, ij jeśli jebnym 
ruchem pokajesj mu to, co j mego rojEaju ucjynisj — taję 
cię powiesić.

Kat chwycił swą olbrjymią błonia pałąE kotlika, pob= 
niósł latarnię, i wysjli. Ja brjwiami minęli uśpi nego pa= 
chołEa, i jsjebljsy je schobów, ubali s e nie Eu brjwiom 
głównym, lecj w tył schobów, za Etóremt ciągnął się wąj i 
Eorytąrj, ibący p jej całą sjerokość gmachu, a jakońcjony 
ciężką furtą, ukrytą we framubje muru. foieberich otworzył 
ją, i jnalcjli się jnów pob gołem niebem, na matem pobwór* 
Eu, otocjonem j cjtercch stron m trowanemi śpichrjami, 
w których chowano japasr zbója na wypabeE oblężenia jamku. 
Pob jebnym j tych śpichrjów, ob prawej strony, były pob* 
Ziemia bla wiejniów. Rie stała tam jabna straj, albowiem 
więjień, choćby jbołal wyłamać się j pobziemia, jnalajłby się w 
bjiebjińcu, j którego jebyne wyjście było właśnie prjej ową furtę.

jółte koło światł: ob latarni jachybotało jnów na 
śniegu, i poszli bale). U? grubym murje śpichlerja było 
wgłębienie, prjy Etórem kilka schobów wiobło bo wielkich 
Żelaznych brjwi. foieberich otworzył je i pocjął scl;objić po 
schobacb w głąb cjarnej cjcluści, pobnosjąc mocno latarnię, 
by oświecić komturowi brogę. Ra końcu schobów był kory* 
tarz, a w nim na prawo i na lewo nabjwycjaj niskie furty 
ob cel więziennych-

— foo Juranba! — rjeEł Sygfryb.
po chwili jastrjrpiaiy rygle, i wesjli. 2lle w jamie 

było zupełnie ciemno, więc ,5ygfryb, nic wibjąc bobrje prjy 
mbłem świetle latarni, rojkajał rojpalić poebobnię i wkrótce 
w inbłym blasku jej płomień a ujejał iejącego na słomie 
Juranba. Jeniec miał kajbany na nogach, na ręku jaś łań* 
cuch nieco błujsjy. tak, aby mu pozwalał pobawać sobie 
pokarm bo ust. Ubrany.był w ten sam wór jgrjeony, w któ* 
rym stanął prjeb komturami, lecj pokryty teraz ciemnemy śla* 
bami krwi, albowiem w bniu owym, w Etórym poiojono 
kres .walce bopiero wówejas, gby oszalałego j bólu i wście* 
kłości tyceria splątano siecią, knechtowie chcieii go bobić 
i halabarbzmi zabuli mu kilkanaście ran. foobiciu prjeszkobjił 
miejscowy, sjcjycieńsk: kapelan, ciosy jaś nie okajały sic 
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miesięcznie ob pobatEu gruntowego, spabEowcgo i ob ba* 
rowijn. ©b wsjclEicl; innycl; pobatEów i ob 100 mtesięcj* 
nie. Jejeli pobateE obtoczono lub tojłojono na raty 5 po* 
wobu pojaru, grabobicia lub innych ElęsE żywiołowych, to 
nie ściąga się jabnycl; obscteE.

Sprawy politvc3ne.
Warsjawa. Webług ostatnich wiabomości nas 

stąpią nicEtóre jmiany na stanowisEacl; w rjąbjie p. ©rabs 
sfiego. pobali się bo bymisji ministrowie: spraw wemnętrj® 
nych pracy i sprawiebliwości.

R i e m c y. Keicbstag niemiecEi został rozwiązany przez 
prezybenta Kjesjy, Etóry najnacjył nowe wybory bo par* 
lamentu na bjicn 7 grubnia r. b.

— Smarł w Weimarze po błuęjiej chorobie generał pic* 
cboty v. $reytag=£oringhot>en, Etóry pobcjas wojny był główno* 
bowobjącym austro=węgicrsEą armją, ostatnio szefem sztabu 
generalnego.

— W 8awarji b. następca tronu, Es. Kuprecht ja* 
mierna jawlabnąe tronem; w Wittenbergji jaEo Eanbybata bo 
tronu uwaja ą Es. Albrechta wittenberstiego.

— §rancuji opuścili strefę terytorium oEuporoancgo: 
©ortmunb, docrbc, ©usburg, Uuhtort, óamborn, Timburg, 
lEscbhofen, a taEje Karlsruhe i iRannheim; wlabzę przejęła po* 
licja niemiecEa.

21 u s t r j a. W 2lustrji wybuchł strajE Eolejowy.
21 n g l j a. Wóbj jwycięjEiej partji Eonserwatystów 

Salbwin tworzył obecnie nowy gabinet ministrów.
21 mer yE a. prejybent Stanów Jjebnocjonych 2lme= 

ryEi północnej Coolibgc (Kulibj) obrany został ponownie na 
stanowisEo, Etóre piastował ostatnio j urjębu, jaEo wice* 
prejybent po śmierci poprjebniego prezybenta óaringa.

2Ibam illicfiewics.
Ra ziemi TitewsEicj, Etóra ob czasów Eróla Włabysława 

Jagiełły i jego świętobliwej małjonEi, Etólowej Oabwigi. 
stanowiła j Koroną polsEą jebno nierojclwalnc państwo — 
urobjił sic w r. 1798 najwięEsjy polsti poeta, barn IRic* 
Eiewicz. ©b najmłobsjych lat pracował on bla bobra swej 
uEochanej ©jcjyjny, Etóra ob r. 1796 — ostatecznie rojsjar* 

śmiertelne, natomiast usjło z Juranba tyle Erwi, je go ob* 
11 esiono bo więjicnia nawpół jywego. W jamEu mniemano 
powsjechnie, je laba gobjina sEońcjy, lecz jego ogromna siła 
Zmogła śmierć, i jył, clpciaj nie opatrzono mu ran, a wtrą* 
cono go bo strasznego pobjiemia, w Etórem w bniacl; ob* 
wiljy Eapało je sElcpicń, w czasie zaś mrozu ściany poEry* 
wały się grubą sabją śnieżną i Erjysjtałami lobu. Sygfryb 
łajał mu' świecić prosto w twarj i prjej cjas jaEiś wpa* 
trywał się w nią w milcjeniu, pocjcm zwrócił się bo ©iebe* 
cicha i rjcEł:

— W.bjisj, ije ma jebną tylEo źrenicę, wyFap mu ją.
To tej pochobnia jabrjala nieco w ręEu Eata, jebnaEje 

pochylił ją, i wErótce na 0E0 Juranba pocjęły spabać wiel* 
Eie, płonące Eroplc smoły, a wrcsjc.e poEryły je zupełnie ob 
brwi aj bo wystającej Eości policjEa. Twarj juranba sEur* 
civla się płowe wąsy jego pobniosly się Eu górje i obEryly 
Zaciśnięte jęby. ale nic w'ytjeEł ani słowa, i cjy to j wycjer* 
pania, cjy prjej jawjiętość prjyrobjoną strasjnej jego na* 
turje, nic wybał nawet jętu. 21 SYiJUY5

— prjyrjecjono ci, ij wyjbucsj wolny, i wyjbuesj, ale 
nic bębjics? mógł osEarjac 3aFonu, gbyj jęjyE, Etórym prje* 
ciw niemu blujniłeś, bębiie ci objęty.

3 mów bał jnaE ©ieberyclpwi, lecj ów wybał bjiwny, 
■garblany głos i poEajał jarajem na migi, je potrjebuje obu 
rąF, a nabto, je chce.' by Eomtur mu poświecił.

Wówcjas starjcc wuął pochobnię i trjymał ją wycią* 
niętą btjąca rcEi; jcbn.itje gbv ©ieberieb prjycisnił Fola* 

-nami p ersi Juranba, obwtócił głowę i patrjał na potrytą 
sironem ścianę.

«a chwilę rojległ sic bjwięf łańcuchów, pociem bały 
sic słysjeć jbysjane obbechY- piersi lubjFicl), coś jafby jebno 
głuche, gtęboEie stęEnięcie, i nastąpiła cisja.

— Teraj bo Eaplicy, a potem bo wiejy — rjctł Sygfryb 
(głośno.... ’ («• 

pana prjej 3 ościenne wrogie państwa—jęcjała pob ucisEiem 
tyranów. Wicjili go iRosEalc, a potem opuścić Eajali gra* 
nicc swego państwa. Tułał się iRicEiewicj po świccie, ale 
w tej tułacjcc, j tęsEnoty i miłości bla Eraju robjinnego 
stworjył wspaniałe bjicła, jaE „pan Tabeusj", „Konrab 
TOallenrob“, „©jiaby“, „Księgi piclgrjymstwa polsEicgo" 
i inne. Kichy wybuchła wojna rosyjsEo=turccEa wyjechał bo 
Turcji, aby walcjyć prjeciwEo Rosjanom. 3marł jebnaE na 
cholerę w r. 1855.

prócj bjicł wiclEich pojostawił on EilEa wesołych bajeE. 
©to jebną j nich.

ŻONA UPARTA.
Tyle-teraz samobójstw, że czyhają straże 
Nad rzeką. Niechno człowiek się ukaże, 

Co na afisze nie patrzy 
1 od sklepikarzy bladszy, 
Niedbale utrzewiczony, 
I źle urękawiczony, 
Myślą, że chce się utopić, 
A więc pełni zgrozy,
Ratują go od śmierci, a wiodą do kozy.*). 
Tak to jakiś po Sekwanny**) brzegu, 
Biegł przeciw wody.

Żandarm zatrzymał go w biegu
1 urzędownie pyta o powody. 
„Nieszczęście, biedak woła, pomocy, ratunku! 
Żona mi utonęła, żona, iż tak rzekę, 
Wpadła mi w rzekę 
A na to żandarm mu rzecze:
„O! praw hydrauliki nieświadom człowiecze! 
Szukasz utopionego ciała w złym kierunku. 
Ona z góry w dół płynie wedle praw przyrody, 
A ty za żoną biegniesz przeciw wody“.
„Boć to ciało, mąż rzecze, było w życiu dziwne, 
Żawżdy wszystkiemu przeciwne: 
I domyślać się mam pewne powody, 
Że popłynęło rzeką przeciw wody“.

3afo jeleń pragnie tuoby, taf chce Rlajur 
3 pdsfg 3goby.

§ fraju i 3e świata.
■Djiałbowo. IP niebjielę, bu. 2 listopaba obebo* 

bjono urocjyście 3=letnią rocjnicę utworjenia polsEo*łRa* 
jursFicgo Tow. (Ew. Ra jamFu obprawił nabożeństwo Es. 
tg. Tobwicl), pocjcm cjłonEowie i prjyjaciele jebrali się w '.Ra* 
jursEim bomu, gbjic wygłosjono EilEa prjemówicń oFoli* 
cjnościowych- urocjystość tę prjybyło jgórą 50 YRaju* 
rów j ©jiałbowa i oEolic. Ra pamiątEę tego bnia prejes 
Tow., Es. Tobwicb napisał jamiesjejoną na pierwsjej stro* 
nic gajety pieśń, Etóra niebługo Eajby tllajur śpiewać bębjie

— Kalenbarj bla iRajurów mojna nabywać w ©jiał* 
bowie. w iKajucsEim -Domu u p. iH.ijEowsEicgo. ©la tych 
Etórjy opłacili gajetc ja Ew. 3 i - — 1 jłoty. Kto nic opla* 
cił prenumeraty, płaci 1 jł. 50 gr. KebaFcja wysyła Faleń* 
barje, bolicjając bo właściwej ceny 40 gr. ja prjesylEę po* 
leconą. pieniąbie naloty prjcsylać w liście j góry.

— ptjyjmuje jamówienia na roboty sjewcFic i Eosjy* 
EarsFie Sursa Kjemieślnicja w ©jiałbowie, s;osa ©ąbrow* 
sFicgo. Roboty wyFonywa sic bobrje, prębFo i tanio.

— Stare pio sen Fi majursEie nalejy jbicrać 
i nam je prjysytać, o co barbjo prosimy nasjycb Sjan. 
CjytelniFów. potriebiie są tafio p oscnEi łubowe. Etóre 
w bawnicjsjycb latach były prjej lubność m tjutsEą śpiewa* 
ne. celem wyb tnia ś p i c w n i c 1F a m a j u r s E i e go. pio* 
scncE taFicb mamę nawet barb.o b.iio Te piosenEi. to msj 
sFarb łubowy, ttóry nic powili en iść w japomnienie. jeno 
trjeba go po o aj.te i cenić jaE Elejnot. prosimy usilnie 
o bo starcjanic taE.cl; pioscncF.

© b o l a n ó w. Tjytelnicy nasi j powiatu ©bolanow* 
sEiego i ©strjcsjowsEtego bębą mogli, pocjynając ob 20 b.m. 
nabywać u panów naucjycieli „ iialcnbarj bla tKwangelitów 
na roE 1925".

— ID pictpsją niebjielę 2lbwentu uEaje sic pierwsjy 
numer „Rowin“, ptiejnacjony bla łubu cwangelicFicgo.

'.R a r j a E, pow. ©bolanowsEi. Wśrob lasów i bji* 
Eich Erjew lejy wiosFa, japomniana i obosobnioną ob resjty 
spolccjcństwa. 3est n*<ł YRapjaF, wiosEa pogranicj.ia na

*) Do więzienia. **) Rzeka, nad którą leży Paryż.
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obcinfu Sląsfim. Wśrób wspomnianych brjew i frjewów jbo* 
lano jałojyć pojasjfolny Klub Sportowy, a w sjcjególności 
piłfi nojnej, ftóry rojwija się pomyślnie. Klłobjicj tutejsja 
? japałcm obbaje się ęjrjc i chwali, je pojytecjnie bla ciała 
i busjy moje spębjić wolne cl;wile ftóre w prjeciwnym rajie 
na inne, jłe cele jostałyby obrócone. 11? jimowej porje sta* 
wili sobie ja cel robić polsfie prjcbstawienia teatralne i utwo* 
jcjyć cl;ór śpiewaefi. Wibać, je pomiębjy młobjicją wicjsfą 
w tych ofolicach jacjyna się bubjić pierwiastef, taf wielce 
pojąbany w tutcjsjycl; miejscowościach

5 III a jur p r u s f i c h
S J c j y t n o. Sprawa napabu w Drygałach Wilio* 

sef o ufaranie banby napastnicjej w Drygałacl;, ftóra to 
napabła, poturbowała i obrabowała jabącycl; autem 4 lila* 
jurów, rojrjucającycl; obejwy wyborcje, nabprofurator w (Ełfu 
obrjucił j tym ujasabnieniem, ij „nic mojna było wyślcbjić" 
winowajców. W ostatnich bniach ubało nam się jebnafo* 
wój na innej brobje wyślcbjić głównych napastnifów. Raj* 
więcej objnacjył się w tym napabjie, głośny je swe* 
go. robjaju na całą prowincję rjejnif Óaifcr j Drygał, 
następnie farejmarj i sołtys Brosowsfi j Sulim i wielu in= 
nycl;. Cały ten napab jostał prjej pewne „jróbło" prjygoto* 
wywajiy pobsjcjucicm ciemnych elementów. © tern jróble 
mamy tafje nieftóre wiabomości i pewnością się jesj* 
cje więcej bowiemy. prasa nicmiecfo=nacjonalistycjna ten 
napab swego cjasu pochwalała, najwięcej gabjinowa „3ol;. 
5tg.“, ten „iHajuriscl;cs Kampfblatt". Jbaje się, je ta spra* 
wa bojna jesjeje wiclficgo rojgłosu. powrócimy jesjeje bo 
tej całej sprawy. Kabmieniamy, je tafie sprawy wogóle, 
o ile mają tło politycjne, musją być prjej nas samych wy* 
frvtc,gbyj włabje jafotej i policja pobobno sprawców wjglę* 
bnie winowajców „wyślcbjićnic mogą". Kasjlub majursfi po* 
winien wiebjieć, je sprawicbliwości musimy bostąpić cjy to 
ha taficj cjy owaficj brobje.

(Ełf. „Uorsjtanb" tutejsjego „Schuluarajnu" apeluje 
bo UTajitrów w (Ełfu i wjywa bo sfłabania batfów na sjfoły 
nicmiecfic w polsce, ajeby tam, wsjystfo co niemiccfiem być 
chce, niemieefim pojostało. Datfi prjyjmuje juany pastor 
Kathfe. lllajurów jgermanijowano, -a teraj mają płacić 
na germanijację w Polsce.

K y j c w o. policja jabrała się energiejnie bo ocjy* 
sjcienia lasu j rabusiów, ftórjy w ostatnim cjasie w ja* 
strasjający sposób uprawiali swe rjemiosło. Kilfa osób 
juj aresjtowano. prawbopobobnie rojchobji się tu o wię* 
fsją banbę.

Ili a I b o r f. „IHarienburgier Jeitung" bonosi o prjy* 
byciu miębjynarobowej fomisji fontrolującej bo IKalborfa. 
Prjcprowabjone mają być rcwijje u „reicl;swehry“ i t. b. 
„KŻarienburger jeituiig" pisje, je Kicmcy tamtejsi bębą 
Bogu bjięfowali, gby fomisja opuści mury miasta. „§i= 
nancamt" obłojył w hotelu „Jum weisjen £amm“ ejtery 
pofojc bla cjłonfów fomisji. Kie „witamy" was—pisje blat 
nacjonalistycjny—lecj błogosławić bębjiemy chwilę, ftóra nas 
pojbawi obecności cjłonfów fomisji. pobojni bracia frjy* 
jacy w lllalborfu mają wibocjnie nic barbjo cjyste sumienie.

5 traju.
Warsjawa. U) bniu 29 pajbjiernifa 1924 r. p. 

senator Bolesław ©imanowsfi, jasłujony h^toryf ruchów 
społecjnych, prjyjaciel lllajurów, rojpocjął 90 rot jycia. He* 
barcja „©ajety ńlajursficj" sfłaba Ijcigobncmu jubilatowi 
najserbecjnicjsje jycjenia, aby Bóg bojwolił lllu jesjeje bługo 
pracować bla bobra i na chwałę ufocl;ancj ©jcjyjny.

— Dnia 9 listopaba obchobjił urocjyście 25 jubileusj 
swej pracy busjpastersfiej prjy jborje warsjawsfim juany 
je swej bobroci i łagobności fs. pastor £otl;, ftóry prjej 
błujsjy cjas był cjłonficm jarjąbu $rjcsj. (Ew. poi. W sje* 
regu licjnych belegacyj ptjebstan’icicle Sjrjesj. Pol. 
wra? j rebaftorfą „©ajety IKajursfiij" jłojyli cjcigobncmu 
Jubilatowi scrbecjne jycjenia balsjej owocnej pracy.

— Prjybył bo Warsjawy Kysjarb Uoclpcl robem 
j ©niejna, ftóry w ciągu rofu objechał na fole, boryfając 
się j trubnościami, jacl;obnią i połubniową (Europę, cjęść 
2ljji i północjną 2lfryfę. Kiebawcm wyrusja on jnów w świat.

P o j n a ń. W bniu święta Kcformacji obbyło sic tu 
wprowabjenic w urjąb pierwsjego probosjeja prjy nowo* 

powstałym jborje polsfo*ewang. fs. past. IRanitiusa. Kabojeń* 
stwo obprawiłfs. bisfup Bursche j Warsjawy. Ka urocjysto** 
ści tej byli obecni pp.: wojewoba pojitańsfi l;r. Bnińs fi, p. fu* 
rator ofregu sjfolncgo <£hr5a"°^fi, prejybent miasta Ka* 
tajsfi, fs. rabca Kotula, prjebstawiciclc prasy, liejni fsięja. 
pastorjy j całej polsfi, prejes folegjum fościclnego w War* 
sjawie p. *Evcrt, rebaftorfa „©ajety Klajursticj, p. Sufcr* 
towa inspeftor sjfolny j ©bolanowa, p. j. iicnciała i wiele 
innych- W obicbjie, ftóry się obbył w sali „Bajaru" wjięło 
ubjiał 100 osób. Kastrój był pobniosły,

£om j a. Kbjcnnic polsfa paraf ja cwangclicfa licjy 
ofoło 1000 głów. Wielce bbałym pasterjem o swe owić* 
c?fi jest tu ob 40 lat cjcigobny, fs. Klifulsfi, ftóremu jbór 
jawbjięcja barbjo wiele. W tońcu ubiegłego miesiąca spro* 
wabjonc jostały bjwony fościclnc. Wobec tego, jebnaf, je 
gmina jest uboga, nic ma obpowicbnich funbusjy na japła* 
cenie nalejności, wsfajanem jest, aby chętni i rozumiejący 
potrjcbę współwyjnawcy pośpicsjyli j pomocą i bobrowol* 
nenii; batfami bopomogli bo japłaccnia nalejności. ©fiary 
na tin cel mojna prjesyłać na ręce rebafeji „©ajety Klajur* 
sficj, ftóra je prjcślc fs. IKifulsficmu w lEomjy.

£ i s t,
itabcsłany bo Kebafcji, 

amiesjejamy, aby jachęcić nasjycl; Cjytelnifów bo pisywania.
iD o lll ł o b y c b lii a j u r ó w i 1K a j u r e f.
6cj SKajurjy posłuchajcie i ©ajetę cjęsto cjytajcie; pi* 

sza tam tafie nowinfi: bębcie bobrjc na Ślajurach, najpięf* 
niejsja j Ujbowiancf bębjic miała bujy wiancf, ftóra sienie 
bębjic starała, bębjie pójnicj jałowała. Ślcl; byłoby to taf bo* 
brje, jeby było taf, jat mówię: ja ©ajetę wsjystfim rojbam 
jeby było taf, jaf jąbam, ale pewnie bębjic cięjfo, bo tym, 
głupim jest taf tęsfno, ja iDeutschlanbcm tat wjbycbają, 
a nicraj to aj fochają. Ko w iDeutschlanbjic bębjic licho, 
a tu u nas w Polsce cicho. 21 najgorsje są w Ujbowic, 
w nasjej pięfncj bujej wiosce: jest tu wielce tyci; prjygłup* 
fów, je nic lubią bobrycl; jupfów, najgorjej ©rabsfi i Ula* 
ref, myślą w Kicmcacl; jnalejć talcrcf. Kie, mylcie się, o Kia 
jurjy! bo tu buje są jagony. pójbjmy wsjyscy j IKajurami, 
bębjiemy wielfimi panami. Kie myślijta, jeśta są Kiemcami, 
bośta są prawbjiwymi JRajurami, juj ta gabfa was wybajc, 
to na foniec wam bobaje. pisje- młoby lllajur j UjOowa.

I c n y m a s j y n i n a rj c b j i r o l n i c j y c h 
pługi Ventjficgo l*o sfib. Kr. 21. p. 28,75; pługi Su* 

chenicgo l*o sfib. Kr. 1 19 78, tultywatory Dcntjficgo 5=jęb. 
K5©V 5 66,50, tultywatory Ventjfiego 7=jęb. K$©V 7 73,60, 
Brony spręwnowc Detjfiego 5*jęb. K §. © 44,68, brony 
spręjyncw; Uctjficgo 7=jęb. K $. i—59,8o, brony jwyflc Vetj= 
fiego 2 połowę 4 bel. B. 5- 2—50,03, wialnie Kr. 1 j boi* 
nem ruchomcm sitem 118,45. wialnie Kr. 2 j bolnem rucl;o* 
mcm sitem 102,35, w alnie Kr. 3 j bolnem ruchowcm sitem 
94,50, siecjfarnic „potęga'1 €€X6 60,—

Ceny w jłotycl; i grosjacl;. /

Siełby.
Kyncf pienięjny. Ka giełbjic warsjawsfiej płaco* 

no w bniu 16 listopaba ja bolara 5.17 jł., ja angielsfi funt 
sjterlingów 23.30, ja frant francusfi 27.27.

Kyncf j b o j o w y. Ka giełbjic jbojowej w Warsja* 
wic płacono w bniu 15 listopaba ja 100 filo cjyli 240 
funty, jyto fongtes.. gwarantowane 22.—. jyto pomorsfic 
22.75. psjcnica 28.—. Jęcjmień fongresowy browarny 27.60. 
SKafuchy lniane 28.50. ©wieś fongresowy jbicrańy 22.—. 
©tręby jytnic 14.50. €cny w jłotycl;.

„©ajeta Ulajursf a", pismo, poświęcone spra* 
wom Ulajur sfiwangelictich, wycl;ob?i bwa rajy na miesiąc. 
Prenumerata fosjtuje miesięcjnie 20 grosjy, ja prjesyłanie bo 
bomu 5 gr., rajem 25 gr., co wynosi fwartalhie 75 grosjy 
W Djiałbowie prjyjmuje prenumeratę p.©cbamsfi (prjyKynfu).

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 480*24. W Djiałbowie: Klajursfi Dom Cubowy. Konto cjefowe p.K.© Kr. 4852.

Kebaftor obpowicbjialny: Sutertowa. Wybawca: Srjcsjenie (Ewangelifów polafów, współwyb.: Tow. prjyjaciół Klajur.

CA
Drufarnia „Współcjcsna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


